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auijKrcrr.r ‘ĝ .noM.ontł1 3t> dom*
doptao «e miesletóm* 60  haSefijr. 
Z pr«*yłk.j pocztową# miesił­
em:! i  K 35 t)giv kwartalnie 10 K, 
pól: wto 20 1C. rocznie 40 K.
Za Cnsnlcę: wysyłka pod opaską 
kyar«s«a* 2 0  >C. rocznie 80  X. 
Zm.an» *<Jrrs» pocztowego 5 0  fcc 

Ceny »ddzielnych numerów £ 
Wya. poranne 6 h. * yrze- IO tu. 
Wy* pop-Jud. «  tu s y łk ą  7 0  l t

Słowo Polskie
wychodzi dwa razy dziennie

Ceny ogłoszeń. 
Ogłoszenia a  1 wfcrs* irtshneta, 
pismem lab fegc. miejsce 20  hal* i
w mim;., n  Jobamlnt S O  halerzy. 
N adesłane ul wiem drobinm pii- 
m e n  lub jego m iejsce S~> h a l^ j 
w  num erze Bieezielnyffi 1 K 2 0  X  
N e k r p lo g ja  za w iersz petit. - ' J X  
Z a w ia d o m ie n ia  o  jstiRtec# / i -  
reczynacn i Ł. p. po 1 K S O  twł. 
za w iersz, naiw niej i  H DO hel.| 
D robne og łoszen ia za wyrazi 
8  hal. n a jm re j  8 0  lwi / a  wiersz)- 
6 0  h. najm niej 5 wierszy (K. 2 .50 ).j
Aires Sedatcjt, iMffcrtfit 1 Bfitanlti 
Lwów, ul. Zimorowicza 11-13.
t̂iirtsów iHietóaTa ale iwrscj sftii

Rękopisy i iisty w sprawach redakcyjnych należy adresów ag do; Radaitlp Słowo Polskiego we Lwowie. — Listy w tpiawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje' 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcji 511, Administracji 7x1

Nakładem Spółki Wydawniczej SŁOWA POISKIEGO. Redakioi nac; m r. ZYGMUNT WASILEWSKA
   I n * limu mu - U ' > Mi ■i LMratiiiiwiW — ...................

C e n a  n u m e r u  3  k o p . =  t» h& i.
z przesyłką pocztową 3 **» tQ SaŁ(

W a l l u  © l s © f i *>  I S Ł i * a l £ © w a ł«
■rl .Ł •• ;
fe r -......

S ta n o w isk o  W looli, Ru mu siji, B i ł g a i j i .  * *  Na m orzu .
i t ?il:>>'*. ' ‘ v  -vv - , t  v. . Zr •

Wojna z Turcją.
ZE SZTABU Ka LKAZKIEJ ARMJI.

Urzędom nie, 13 grudnia (30. XI).
W dniu 10 bm. (27. XI) około 2 popoi, „Goebcn“ 

w  towarzystwie krążownika „Btrk- i -Satwet“ pod­
płynął do Batumu i usiłował bombardować miasto i 
jtwierćzę, gdy jednak forty otworzyły ogień, pośpie­
sznie się oddalił, zdążywszy wystizelić tylko 15 poci­
sków, zrządzając znikome uszkodzenia.

W EGIPCIE.
Bukareszt. 12/29 (PAT.) Z Konstantynopola ao- 

uoszą, ze niemiecki generał Sanders v. Limann o- 
swiadczyL korespondentowi gazety węgierskiej, iż po­
łożenie armji tureckiej, pron adzęcej ofensywę na 
Egipt, nie jest łatwe, gdyż Anglicy mają do rozporzą­
dzenia nietyiko żołnierzy, lecz i pieniądze. General 
ma jednak nadzieję, że opór Anglików mimo to bęazie 
złamany.

STANOWISKO MAHOMETAN.
Londyn 12/29 (PAT.) Nowym dowodem lojalno­

ści narodowości państwa brytyjskiego jest oświad­
czenie mahometańskich wodzów Ugandy, którzy 
zwrócili się do rządu angielskiego o pozwolenie w y­
siania 5000 ludzi na front.

Bomhay 12/19 (PAT.) P rzy  otwarciu jesiennej 
sesji Rady ustawodawczej, mahnmetanscy jej człon­
kowie przedłożyli rezolucję, w której wypowiadają 
przeświadczenie o prawości spraw y angielskiej i za­
pewniają rząd o wierności wszystkich mahometan. 
Kiiku z mahometan oświadczyło w  przemówieniach, 
że przyszłość Ind.ii nierozłącznie jest związana z try ­
umfem liberalnych zasad zarządu angielskiego. „Od 
książąt począwszy aż do włościan, wszyscy w tej 
wojme gotowi są ouszą i ciałem iść na obronę 
drobnych państw przeciwko przemocy11. Członkowie 
wszystkich gmin wypowiedzieli się w tymsamym 
sensie.

«‘!a Bałkanscf).
W RUMUNJI,

Bukareszt 12'29 (PAT). Gazeta .,Universu! ? W  
daje wiadomość ze źródeł prvw „ że górale ruiur.mjey 
w siedmiu gminach w górach Abruckich poWstah z 
bronią przeciw władzom wigierskim. Powodem w y­
buchu by!o rozporządzenie rządu węgierskiego po­
wołujące do broni wszystkich mieszkańców do 55 lat 
.nie uwzględniając uwolnionych od powinności woj­
skowej kalek. Rozporządzenie to równało się zupełne­
mu wytępieniu ludności w Siednrogi odzie. Dalszych 
szczegółów1 na razie niema.

Rząd austryjacki skonfiskował w banku wiedeń­
skim 60 miljonow koron, stanowiących fundusz pra­
wosławnej cerkwi rumuńskiej na Bukowinie. Opinia 
publiczna Rumunji oburzona jest na tego rodzaju spo- 
roby rabunkowe władz austryjackich.

Senator Dobrescu wniósł w parlamencie interpe­
lację. żeby się dowiedzieć, jakiego rodzaju środki ma 
zastosować Rumunja z powodu przestępstw, barba­
rzyństw i prześladowań dokonywanych Drzez Austry- 
jaków nad Rumunami na Bukowinie i w Siedmiogro­
dzie. Senatorowie partji konserwatywnej postanowili 
wnieść interpelację do rządu w  sprawie ogólnej poli­
tyki zagranicznej Rumunji i możliwej pomocy dla 
Łcrbji. Leader partii konserw atywnej Margijr ias_ jJt.

żyw a całego swego wyli w u, żeby zapobiedz tej in- 
terpeiacji.

Posiedzenie Iżby odroczone do przyszłego ty ­
godnia.

Senator Dobrescu zwrocit się do min. robót pu­
blicznych z prośbą, aoy przedstawił wszystkie doku­
menty dotyczące przewozu transitowego przez Ru- 
munję do Turcji brom i amunicji od 15 lipca do 15 li­
stopada oraz o zakomunikowanie ścisłych danych co 
do benzyny i tłuszczów mineralnych, wywożonych 
przez granicę austryjacką.

W BUI GARJI.
Sofja 12/29 (PAT). Prasa omawia możliwość 

czynnego wystąpienia Buigarji. Gazety, propagujące 
okupację Macedonji, ignoiują sytuację na głównym 
froncie austryjackim i liczą się jedynie z położeniem 
na Bałkanach, wierzą w niechybną zgubę Serbji i W 
decydujący wpływ Austr.ii na półwyspie. „W ola11 pi­
sze, że dla Bułgarii pożyteczna jest zguba Serbji, a 
nie jej ocalenie. Koniecznem jest utrzymanie neutral­
ności do końca, gdyż in-czci Grecja i Rumunja, za­
chowujące swe siły, mogą poważnie zagrozić bui 
gani.

Ostatnie sukcesy Serbji oszołomiły polityków uu- 
stro-filskiego obozu.

Sofia 12/29 (.PAT). Generał von der Golz będzie 
dzis przyjęty przez króla Ferdynanda. W brew pogło­
skom nie przywiózł on własnoręcznego pisma Wil­
helma II do Ferdynanda bułgarskiego.

KUMTIN.JA I Wł o c h y .
Z Bukaresztu donoszą, iż pomiędzy premierem 

^Bratianu a posłem włoskim zaw arto konwencję ru­
muńsko-włoską, w  której Rumunja zobowiązuje się 
wystąpić czynnie w  związku z Włochami. W zajem­
nie W łochy zobowiązują się pop.erać żądania Rumu- 
nji. Są usiłowania przyciągnięcia Buigarji do tej kon­
wencji.

Austrja zaproponowała Rumunji odstąpienie połu­
dniowej części Bukowiny, zamieszkałej przez Rumu­
nów za zachowanie neutralności i zrezygnowania z 
ziemi, wchodzących w' obręb Węgier.

i a  morzu.
ZATOPIONY „NUERNBERG".

Londyn 12/29 (PAT.) „Daily Mail11 donosi z 
New Yorku, że eskadra angielska zaatakowaw szy 
krążownik niemiecki „Niirnberg11 po uporczywym 
pościgu zaproponowała mu poddanie się. „Niirnberg11 
odmówił i b f się, póki go nie zatopiono. Eskadra an­
gielska składała się ze statków: „Shannon11" „Achilles1; 
„Cochrane11 i „Natal11.

Podwodne lodzie niemieckie napadły na fort 
Firth of For tli. Atak odparto. W e środę rano zniszczo­
no dwie łodzie nieprzyjacielskie. Huk wralki artyleryj­
skiej było słychać w EdjTifcurgu. W krótce pancerniki 
w-espół z bateriami twierdzy odparły atak łodzi pod­
wodnych.

Londyn 12/29 (P A T ) Korespondent „Amsterdam- 
Telegraph11 donosi z Antwcrpji, że władze holender­
skie zatrzym ały 15 statków rzecznych ze zbożem i 
różnymi towarami, ponieważ znajdował się na nich 
ładunek wojenny, który Niemcy zamierzały przewieźć 
na Skaldę

U żyte 10/27 (RAT.) Wlauze serbskie pcwróeiły 
d c  Waijewa. ;

We Francji i w Belgii.
Z POuA WALKL

Paryż 12/29 (PAT.) Rarnij kcąmraikat urzędo­
w y z dn. 11/28 bm:

Zażarty atak Niemców w okręgu Ypres odpa - 
ty przez nasze wojska- Okop nasz, który poprzednio 
zajęli Niemcy, wrócił do rak naszycń. Na resze* 
frontu nic ważnego

STJŁTAN MAROKAŃSKI HO SWOICH WOJSK.
Paryż 11; 2S (PAT). Sułtan marokański żwkócif 

się ao w ojsk‘ma,okańskich, walczących we Francji, 
z odezwą, w której w yraża im wdzięczność za popar­
cie, jakie wyświadczają Wojskom sprzymierzonym w 
walce, przeciw wrogom ludzkości i wolności, w zyw a1 
wreszcie wojska ao wytrwałości, w yrażając nieza­
chwianą w iarę w zwycięstwo.

Wiadomości telegraficzne.

SPRAWY GALICYJSKIE.
Piotrogród 12/29 (PAT). Otworzono zimową se­

sję Synoau Wysłuchano referatu archiepiskoos Eulo- 
g ijsza o położeniu prawosławia w  zawojowanych 
obszaracn Galicji. Archiepiskop przedstawił trudne 
położenie prawosławia w Galicji, pofrzebujacego za-' 
sadniczego urządzenia cerkiewnego.

.Ministerstwo spraw  wewnętrznych i sprawiedL 
wości w ysyła do Galicji ur/ędnków  w celu wszech-' 
stronnego zbadania rzymsko-rtugijnego życia w  kra-i 
ju i w celu zbadania możliwości wprowadzania ro-j 
syjskiego sądownictwa.

SZKOŁY OFICERSKIE. i
Piotrogród 12/29 (PAT). W celu przyspieszenia 

wykształcenia oficerów ustanowione zostaną w pio- 
trogrodzkim okręgu dwie szkoły, w  Odesie, Kijowie- 
Moskwie i Tyflisie po jednej na 400 ludzi każda.

PRO TEST NORWESKI 
PRZECIW GWa LTOM NIEMIECKIM.

Kopenhaga 11/28 (PAT). Z Chrystjanji donoszą, 
że komitet centralny związku norweskich właścicieli 
okrętowych uchwalił poczynić starania u ministra, 
spraw zagranicznych w sprawie energiczniejszego 
postępowania rząau norweskiego Wobec konfiskaty 
przez N omców pięciu okrętów norweskich, co jest

mm serbska.

niesłychanem bezprawiem, urągająccm 
liym pojęciom o prawach Norwregji.

elemcniar-

CHOROBA CESARZA WILHELMA.
Kopenhaga 12;29 (PAT). Według londyńskich in­

formacji cesarz Wilhelm chor} jest na zapalenie płuc 
i rozstrój nerWowy z przepracowania; cesarz cierpi na 
ciągłe bóle głowy. Aledyk przyboczny nie radzi pc 
wrotu na front.

N astrój w  Czechach.

Według opinii korespondentów dzienników szw .j 
carskich, sytuacja w Czechach w obecnej chwili przcu- 
s-tawia się bardzo krytycznie. Czechy i Morawy, Pra-Nii-z 12 29 (PAT.) Vj obec zajęcia przez Serbów 

Bana baszty, Rohaczycy, Raczi, władze cywilne serb- ga i Berno są w alkanami, gotowymi ao w}bu, hu. Jc- 
dojgfllfigo óltrsfeiA 1
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Iskrą tą będzie prawdopodobnie zbliżenie się wojska 
rosyjskiego.
, „Cenzura może, jak jej się podoba, przeistaczać 
prawdę — piszą gazety — ale ostatecznie prawda 
na wierzch wyjdzie. Jakiemiś tajernniczemi drogami 
.v Pradze wiedzą dobrze, co się dzieje na froncie 

.Wschodnim, Czesi otoczeni ze wszystkich stron przez 
żywioł niemiecki, wiedzą dobrze, jaki czeka ich los 
w tym razie, gdyby Niemcy na nieszczęście zwycię­
żyli. Czesi mieli sposobność obserwować, jak tępiona 
była ludność polska w Poznaniu, która nie chciała się 
zniemczyć. Wobec tego w dniu, W którym ukażą się 
Rosjanie, legiony czeskie powstaną niby z pod ziemi. 
Rząd austryjacki o tyle Czecnom nie dowierza, iż za­
mierza ogłosić powołanie do służby wszystkich m ęż­
czyzn, bez względu na stan ich zdrowia. Już w pierw1 
szych dniach wojny mówiono w Czechach o możliwo­
ści krwaWej rewolucji w Pradze. Jak dotąd Praga 
jest spokojna, lecz nic niewiadomo co się tam będzie 
działo jutro. Śród pułków czeskich było już kilka bun­
tów. Co się z tymi pułkami stało — niewiadomo. Od­
działy czeskie, wyprawiane przeciw Serbji, już kilka 
razy składały broń, mc chcąc Walczyć. W Niszu jest 
mnóstwo jeńców czeskich. Czesi nic mogą otwarcie 
wypowiedzieć, co czują i myśią. Stoi temu na prze­
szkodzie cenzura państwowa.

Z ekonomicznego punktu w'dzetiia stan Czech 
nie jest szczególny. W ielka liczba fabryk stoi bez­
czynnie. Te, które idą, pracują zaledwie dwa, trzy 
dni w tygodniu. Ceny na produkty znacznie wzrosły. 
Mięso tak zdrożało, ze stało się dostępne tylko d h  
sfer najzamożniejszych. W ęgla nie można dostać.

• Nafty brak.
Zbliża się chwila nędzy prawdziwej, wszyscy

• w Czechach dobrze to rozumieją. Ekonomiści uniwer­
s y te tu  praskiego Wyrażają przypuszczenie, i. zapas 
żywności, jam posiadają Czechy, w ystarczy im do 
stycznia 1915 r. A 'c o  będzie dalej?... Produkty ży 

■ wnościowe stają się tak drogie, żc życie dla większej 
i części ludności stanie się niemożliwe.

Liczba pozbawionych pracy zwiększa się coraz 
'bardziej i Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
nastąpią zaburzenia na podkładzie ekonomicznym, 
komplikujące sytuację w Czechach.

; ’ Słowem, Czesi i Morawianie oczekują godziny 
iwego wyzwolenia, która powinna nastąpić w raz ze 

zwycięstwem sprzymierzeńców. Ody chwila ta przyj- 
:dzie, poprą to zwycięstwo energicznie wszystkimi, 
silami. Czesi z calem zaufaniem oczekują końca wiel­
kiego dramatu, gdy Niemców ogarnia pr*ed tym n* 
nałem strach paniczny. Wszechniemcy w Pradze i w 
Berlinie przycichli i już teraz nie występują z moWa- 
mi przeciwko ludności czeskiej. Ze strachem oczeku­
ją dalszego ciągu wydarzeń.

ń-bLt i W O nt. A... >. V./ n  jl!UU!*ia Łyl*ł

zupełnie uzasadnione, przyznaje jeanak, że zapobieżeń 
nie niebezpieczeństwu nie leży w mocy państw k o a­
licyjnych.

NIEPOW ODZENIA AUSTRJI.
Do Rzymu donoszą z Wiednia, że piątkowa 

„Ncue Freie P resse“ wystąpiła ze znamiennym ar­
tykułem, w  którym daje do zrozumienia, że oręż au­
stryjacki doznaje niepowodzeń, w zyw ając jednocze­
śnie społeczeństwo, aby nie poddawało się rozpaczy, 
która może być złym doradcą. Artykuł ten, po raz 
pierwszy w prasie wiedeńskiej odsłaniający, aczkol­
wiek ze względów ccnzuralnych w fermie oględnej, 
istotny stan rzeczy, zamieszczono podobno na w y­
raźne żądanie cesarza Franciszna Józefa.

W KRÓLESTW IE POLSKIEM.
Wznowiono połączenie automobilowe pomiędzy 

W arszawą a Płockiem.
Miasteczko Zgierz i Konstantynów zostaiy zm- 

szcz-flle. Kolejka fabryczna łódzka ucierpiała bardzo.
Do „Russ. Slowa“ telegrafują z  W arszaw y, iż 

w miniony wtorek otrzymano Wiadomości, iż szala 
bitwy między Sochaczewem a Sanicżkami przechy­
la się na stronę rosyjską. Do Lodzi wkroczy! kawale­
ryjski oddziat z 2000 ludzi. Mówiono potem, iż ów 
oddział porzucił Lódź.

tjL O S „FREM DENBLa i  i U“.
W półoficjalnym dzienniku anstryjackim „Frcm- 

denblacie“ pomieszczono artykuł, omawiający sytua­
cję wojenną. Dziennik pisał tam między innemi: „Za­
wsze mamy na oku cel ogólny: przeszkodzeniu pocho­
dowi armji rosyjskiej na Berlin. Gdyby ta ofenzywa 
została uwieńczona pomyślnym skutkiem, monarchii 
austro-węgierskiej groziłaby katastrofa. W skutek te­
go ponosimy ofiary nie dlatego, ażeby obronić Niemcy 
ale dlatego, że kierujemy się uczuciem samozacho­
w aw czem u

Wiadomości bieżące.
S postrzeżenia m eteorologiczne (z obserwatorium 

astronom . Politechniki w d. 13 grudnia b. r.
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Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.

— Temperatura. Dziś o godz, 11 rano + 1 0  
st. Ceisiusza.

— Śp. Miiuafaw Dobrzański, o którego śmierci do-- 
nosiliśmy przed kilku dniami, należał do najzaslnżeń-| 
szych dziennikarzy prowincjonalnych w Królestwie.; 
Urodzony w r. 1848 w Puławach, gimnazjum ukończył 
w Piotrkowie, stndjował prawo w Szkole Głównej? 
Na niwie literackiej próbował początkowo swych sil' 
w  poezji i w ydał zbiorek p. t. „W stępne akordv“, w' 
którym znalazły się utwory, znamionujące szczery 
talent. Drugi tom poezji Dobrzańskiego ukazał się w! 
Krakowie w roku 1878. W  taniej bibliotece Wiślickie­
go zamieścił przekład „Cyganów" Puszkina.

W  r. 1878 śp. Dobrzański osiadł w Piotrkowie.'. 
Pod jego redakcją „Tydzień Piotrkowski" stał się naj- 
Icpszem pismem prowincjonalnein. W  ciężkich bardzo: 
warunkach potrafił zrobić z pisma ośrodeK Drący o- 
bywatelskiej, potrafił koto niego skupić współpraco-! 
wników z najrozmaitszych sfer. Czujny na potrzeby! 
społeczne, w skazywał te poia pracy, jakie w ówcze-1 
snym ciężkim okresie były możliwe".

Później, gdy rozszerzyły się ram y życia, stanął! 
sp, Dobrzański w raz z młodszem pokoleniem przy no-; 
wym warsztacie. J Orientował się w nowych warun-j 
kaeh i pożyteczną bardzo rolę odegrał w mieście,; 
gdzie większą część swego życia spędził, i w życiu| 
całego kraju. Od kilku lat usunął się z pracy czynnej..

— Kraków w Ilustracjach. Od niejakiego czasu pi-! 
sma rosyjskie pomieszczają ilustracje fortecy i zaby-J 
tkow Krakowa i okolicy. Obecnie w  ilustracjach spo-i 
tykam y fotografie z Wieliczki i tamtejszych Salin.

— Studenci z Leodjum w niewoli. „Russkija wiedo-; 
mosti" w  numerach 264 i 265 podają spis studentów,' 
wziętych przez Niemców w Leodjum- i przewiezio-j 
nych do niewoli w Miinstcr pod Hannowerem. Mię-, 
dzy innemi znajdujemy nazwiska następujące: Ł 
W arszaw y: Bizcrski, Biszewski. W erszowski?. 
(Wierzbowski), Wierusz-KowaJski, Wołonowski?/ 
(Wolanowski), Ilartm an, Zenon Gołasiewski, Jan 
Górski, M ieczysław Gzowski, Goldberg, Domaniew, 
ski, Żarzewski, Załszupm, Znowski, Karzewski, Kieli-; 
ziński, Koziński, Antoni Miklaszewski, Niemirowski,. 
Olszewski, Jiaskowski, Poliński, Witold Swierszewski,' 
Izydor Syryjski, Frankowski, Szwagier, Zenon Puwi-; 
ler, Obrycki, Bernard Puszet. SonszczewskiiEierweis.

Z innych miejscowości Królestwa Polskiego ł 
L itwy: Lisenstein (Mława), Lew Blum (Łowicz), Kon-' 
rad Boruch (Strzelce w pow kutnowskim), Elizar 
Brodzki (Wilno), Binem W arszawski (Mława), W yso­
kiński tKizyoksy, w  gub. kaliskiej), Dawid Grobmap' 
(Łócz), Silberstein (Lublin), Abraham Kap (z gub? 
suwalskiej), Kapciński (Łódźt, Karol Kunsewicz 
(Strzyżów, w  gub. chełmskiej), Kruszyński (Biały­
stok), Koprowski (Łódź), Lancman (Simno w  guh 
suwalskiej), Mirski (Łódź), Olembski (Gąbin), Fręd-- 
ki (Lódź), Abram Ryba (Radom), W iktor Sipeta (Lu-, 
blin), Stanisław Sokołowski (z gub. piotrkowskiej) 
Szwed (Lublin), Szczepan Janiszewski (.Lódź), Ejzi-; 
mont? (Eysmond) (z gub. warszawskiej).

— Wpisy do pracown? (warsztatu szkolpego) w 
budynku Liceum im. kr. Jadwigi odbywają się co­
dziennie od 4 do 6. W piacowni prowadzi się krój i: 
szycie bielizny dziecięcej, damsk!cj i męskiejt^kon-. 
fekcii damskiej, krawiectwo, koronkarstwo, haft bia­
ły i kolorowy, rysunek i malarstwo artystyczne i za- | 
wedowe, oraz gotowanie i pieczenie. Zamówienia na! 
wykonanie powyższych artykułów przyjmuje się.

— Ogrzewalnia dla dzieci. Po założeniu szeregu, 
herbarciarni i tanich kuchen dla starszych, pomyślano 
również o instytucjach dla dzieci, które w  tych cza­
sach ogólnej biedy może więcej niż kiedyindzitj po­
trzebują opieki i starania. Początek zrobiła VI dziel-- 
nica, zakładając „ciepły kącik" a oto znów w sobotę 
otw arto „ogrzewalnię dla dzieci" w Zakładzie św? 
Teresy. Grono osób, a między innemi Pelagja lir.’ 
Skarbkówna, Kauczyńska, Oberska, Wayda, Kiełb i' 
iti. poruszyło tę myśl a przełożona zakładu SS. Mani-' 
ka z gotowością użyczyła gościnę w  gmachu szkol­
nym, gdzie obok szpitala dla rannych znalazło się du-, 
żo miejsca dla dzieci. W  otwarciu tego pożytecznego- 
przytułku wziął udział ks. arcyb. Bilczewski, ks. kan.- 
Olcnder, hr. Leon Piniński, dyr. Vivicn i w. in. Czci­
godny arcypasterz dziękując opiekunom za ^tworze-' 
nie tego pięknego dzieła, pobłogosławił dziatwę i roz­
dał im wizerunki opiekuna dzieci błog. Jakóba Strc- 
py. W  „ogrzewalni", na którą przeznaczono kilka 
obszernych sal szkolnych, znajduje się na razie 100’ 
dzieci obojga płci. Dzieci pod opieką zakonie spędzać; 
tam będą na pożytecznej zabawie czas od 9 rano do! 
5 pop., otrzymując nadto ciepłe śniadanie, zdrowy o-1 
biad i podwieczorek. Kto wie, ile cierpią rodzice, pa- 
trząc na marznące w nieopalonych mieszkaniach i 
głodne dzieci, zrozumie doDroczynność takiej „ogrze­
walni", która niejednej matce oszczedz* łez, usunie 
bezradną rozpacz ojcom. To też wdięczność należyJ 
się inicjatorom, podzięka opiekunom i tym wszystkim, 
którzy datkami przyczyniają się do utrzymania ogrze- j 
Walni i oby oni w innych dzielnicach znaleźli naśla­
dowców!

— Awans© w straży akcyzowej. Prezydjmn miasta, 
posunęło w stopniach i poborach 13 fuiikcjonarjuszów 
miejskiej straży akcyzowej.

N A D E S E A N E .  ¥ f& ' '
Cena za wiersz Su hal., w  soboty i niedziele K 1.20, 

najmniej 4 wiersze.___________ __
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,'FckoW* tvia* z tałem utrzymaniem dla przejezdnych. Obia- 
dj w d»s*nu i do menażek od kor 2 począwszy.

'Hojna Rosji z Austrją 
i fam am i.

. • U A - —-, U? , •* a
NA POŁUDNIE OD KRAKOWA.

Wojenny leferent „Now. W rem." pisze: 
Austryjacy prowadzą ofenzywę na południe od 

Krakowa; z  początku front nieprzyjacielskich atakó" 
'oskrzydlał lewe skrzydło rosyjskich pozycji i przyjął 
iwskutek tego formę obejścia. Nie ulega wątpliwości, 
iże otenzvwa austryjackiej armji na linji Wieliczka- 
d o Lipa Łososiny postawiła sobie jako cci odciągnięcie 
•w rejonie rozpoczętych walk możliwie wielką część 
'sił rosyjskich Rozpoczynając watkę w danym rejonie, 
rozporządzając na razie jeszcze nie oblężonym Kra­
kowem, opierając się lewem skrzydłem o twierdzę, 
.armja austryjacka przedewszystkicm spełnia bezpo­
średnie zadanie a mianowicie odwleka rozpoczęcie 
irosyjskich operacji przeciw Krakowowi. Nic można 
.przytern nic zwrócić uwagi na te okoliczność, że taż 
austryjacka arnija znacznie wcześniej mogła zająć 
pozycje teżsarne, iakie jej wskazuje obecny czas. Za- 
'iniast tego, aby po walkach nad Rabą cofnąć się w 
rejon Myślenicc-Jordanów-Lanckorona, to jest w kie- 
\runku południowo-zachodnim i przeciąć drogi ku Wic- 
uniowi, armja przeciwnika wolała odejść do twierdzy 
i przez to wstąpić w skład wojsk, którym niemiecki 
|sztab jeneralny powierzył front Kraków-Olkusz-Czę- 
•stochowa,

KRAKÓW.
„Matm" donosi z Rzymu, że „Osscrvatore Ro­

mano" zamieścił tekst telegramu ks. arcybiskupa Ra­
kowskiego w sprawie niebezpieczeństwa, grożącego 
kościołom krakowskim. Jednocześnie organ waty­

kański w yraża obawy o los skarbca krakowskiego 
na Wawelu, którego zabytki stanowią nietylko nie­
zw ykłą pamiątkę historyczną, ale są zarazem arcy- 
Jziełatni sztuki złotniczej. „Matin" uważa obawy te 

w igiad”_jiU-doiyck.c„a„ową .praktykę pruską za u

i »___

— Kalendarzyk. Poniedziałek, 14 grudnia. Rz. kat. 
Dziś: Nikarego. Jutro: Fortunata. — Gr. kat. Dziś: 1. 
Dek. Nauma. Jutro: 2. Awakuma. — Słowiański. Dziś: 
Sławiflera. Jutro: Wolimma. — Wsschód słońca o g. 
7.16 rano, zachód o g. 3.23 popoł.

— Henryka Sienkiewicza spotkał nowy dowód u- 
znania. Nie zbywało mu nigdy na uznaniu w Rusji 
między czytelnikami. W szystkie dzieła Sienkiewi­
cza — niektóre parokrotnie — wyszły w  przekładzie 
rosyjskim, a drukowane były po dziennikach bezpo­
średnio z dzienników polskich w miarę ukazywania 
się w diuku.

P rzy sposobności zanotować można ciekawą o- 
koliczność, że w ydaw cy rosyjscy ubiegali się gorli­
wie o to. aby Sienkiewicz dawał im prawo pierwsze­
go druku przez dostarczanie rękopisu jednocześnie 
z w ydawcą polskim. Sienkiewicz na to się nie godził, 
jest bowiem rzeczą honoru każdej literatury, aby 
dzieło przychodziło na świat w swoim języku, a do­
piero przez pożyczkę dostawało się do literatur in­
nych. Taka zasada ustaliła się w literaturze polskiej.

Ale nie była to drobnostka pod względem mate- 1 
rjalnym. Słyszeliśmy z ust samego Sienkiewicza, żc 
gdyby zgodził się był, rozpoczynając trylogję histo­
ryczną, na ten warunek, miałby dotychczas conaj- 
mnicj ćwierć miljona rubli z tego źródła. W ydawcy 
porobili majątki na przekładach rosyjskich Sienkiewi­
cza. P raw o autorskie bowiem tam, gdzie niema oso­
bnej konwencji, nie przyznaje honorarium autorowi 
za wydanie dzieła w przekładzie. P ierw szy zaś druk 
dokonywałby się na prawach kupna.

Sienkiewicz z autorów polskich najwięcej ma, 
tytułów honorowych. O ile wiemy jest członkiem ho­
norowym Akademii francuskiej, doktorem honoro­
wym uniwersytetu Jagiellońskiego, członkiem Aka- 
demji Umiejętności Krakowskiej, kawalerem orderu 
austryjackiego „litteris et artibus" i in.

Mianowanie Sienkiewicza członkiem honoro­
wym Akademji w Piotrogrodzie uważać należy za 
dowód niesłabnącego uroku tego pisarza w święcie 
literackim, tudzież za objaw manifestacyjny przyja­
znego dla Polaków usposobienia w sferach nauko­
wych rosyjskich.

— W Przemyślu. „Kur. W arsz." otrzymał deoeszę
następniącą:

„Kopenhaga 5 grudnia. (T. wł. K. W.) Dzienniki 
weneckie donoszą, żc biskup przemyski, ks. Pelczar 
zdołał wymknąć się z Przemyśla. Biskup oświadcza, 
żc procent zabitych wśród załogi przemyskiej jest 
wielki, ranionych zaś — wprost olbrzymi".

\J I '  ' V • \
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— Jest opał! Kierujący akcją w  sprawie opalu wi­
ceprezydent dr. Stahl, prócz zakontraktowanych już 
r,!ostaw drzewa zakupi! w  tych dniach dla miasta zna­
czną ilość, bo przeszło 600 sągów drzew a opalowego 
pierwszej jakości z lasów domenowych po cenach 
przystępnych, z czego 140 sągów już dostawiono do 
Lwowa. Miasto więc w całej pełni może spełniać za­
danie regulowania ccii drzewa, które spekulanci po­
nad miarę podnieśli.

t  _ _ _ _ _

i — Komitet opieki nad inwalidami austr. c obecnej 
w ojny zabiera dziś ood swoją opiekę 5S inwalidów.
i ---------l
i — Z policji. W  tych dniach ze stanowiska dyrekto­
ra miejskiej policji ustąpił p. St. Taucr. a w miejsce 
jego został mianowany dr. Stanisław Bryła, b. kon- 
■cypient adwokacki. Sekretarzem  zaś Drezydjalnym 
■został mianowany p. Baudisch w miejsce ustępujące­
go p. Dobosza.

I — Karpacki jeniec. Piotr. Ajencja teł. dn. 1.3/1 bm 
'donosi, że jeniec austryjacki, podoficer pochodzący z 
Galicji, wzięty na przełęczy W yszkowskiej opowiada, 
itż podczas ofenzywy Austryjaków na Dolinę nic było 
wioski W którejby oni nie powiesili 2, 3 ludzi. W iesza­
li węgicrsy żandarmi poiowł według wskazówek 
.miejscowych żydów. Żydzi podczas cofania się Au 
jtryjaków  Wszyscy uciekli za austryjackimi oddzia­
łami.

Opowiadający spotykał ochotników Ukraińców z 
pośród Hucułów. Przeklinali oni swoich przewódcow, 
którzy ich namówili do Walki w  austryiackich szc-

— Ślizgawica. Po wczorajszej odwilży nastąpił dziś 
lano lekki przymrozek z wichrem, który niedługo 
ulice miasta zamienił w ślizgawicę. Dzięki temu je­
dnak, że stróże od wczesnego ranka zasypywali cho­
dniki piaskiem, nie zgłoszono żadnego nieszczęśliwe­
go wypadku. Około godz. 10-ej gołoledź pod promie­
niami słońca zaczęła tajeć i miasto zaczęło znów 
przj oierać „wiosenny*1 wygląd. f f l . .,;...

— Nagonka na złodziei. Jakaś szajka złodziei gra­
sowała od dłuższego czasu na Lewandówcc, grabiąc 
•wszystko, co im pod ręce wpadło. Złodzieje rozbili 
kilka sklepów, ograbili kilkanaście mieszkań i czyniąc 
szkodę na blisko lOOOO koron. Nareszcie onegdajszej 
nocy agent Pełeszczuk, wziąwszy do pcmocy kilku 
milicjantów i odważniejszych mieszkańców Lewan- 
'dówki, urządził przy ich pomocy nagonkę. Połów był 
dość obfity. W  ręce „myśliwych** wpadli niebezpie­
czni złodzieje Franciszek Konopacki, St. Żminkowski 
;i jakieś trzecie indywiduum, które zaraz wymknęło 
|Się. P rzy  złodziejach znaleziono w ytrychy i rożne na­
rzędzia. Charakterystycznem  było, że cała szajka jc- 
ainakowo się ubierała i nosiła jednakowe czapki spor­
tow e bronzowego koloru. Złodziei w tryumfie popre- 
jwadzono do aresztów, mieszkańcy Lewandówki po­
zbyli się plagi. J>,.. -i a
! • .£'• ■ - • ■■

•{ — Podziękowanie P. Meyer Schall, w yrąb mięsa, 
-Lwów, ul. Słoneczna 3, ofiarował dla rannych w na- 
jszycb szpitalach uwieście (200) kigr. mięsa, a to 100 
*klg. w dniu 25 bm. a 100 klg. w  dniu 7 stycznia 1915. 
!Za ten szczodry dar składamy serdeczne podzięko­
w anie p. M. Schallowi. Prof. dr, G. Ziembicki mp. 
Prezes Gal. Czerwonego Krzyża. Dr. W. Lcgeżyński 
mp. sekretarz. Bolesław Lewicka mp. skarbnik.

*

4? Nowy gubernator lubelski. Z Lublina donoszą, iż 
inowomianowany gubernator lubelski, Sterlingow, 
■przyjechał już do Lublina i objął swe obowiązki.
i - - "

#  Zbiegowie z Królestwa Polskiego w Kijowie. 
Przybyw ające do Kijowa pociągi z Kowla i Brześcia 
przepcimone są zbiegami z Królestwa Polskiego. Wię- 
.kszość zbiegów pochodzi z północnych guberni Króle- 
istwa. Pomimo iż uciekinierzy rekrutują się przew a­
żnie z zamożniejszych w artw  ludności polskiej, to jc- 
:ćnak większość ich, zaskoczona wyjątkowenii oko­
licznościami, pozbawiona jest środków do życia.

#  Zagrożone placówki. W#„I<ur. L it.1 p. E. Jasiński 
jpodnosi niezwykle ważną kwestię ochrony zagrożo­
nych wskutek wojny placówek. W obec wzmożonych 
wydatków na celc wojenne obywatelstwo polskie po­
częło ograniczać swą ofiarność na cele publiczne, a 
‘fakt ten zaczyna się odbijać niekorzystnie na ich £y- 
!ciu. Ten zastój surowo p. Jasiński zwalcza. „Kiepski 
to gracz — pisze on — co cały swój fundusz rzuca na 
lloterję W szakże za przykład stawiają jnam tego chło­
pa, co nazajutrz po bitwie w okolicacii Lublina wy- 
iszedł w pole pługiem krajać krwią zbryzganą niwę. 
[Taką właśnie niwą są dla nas nasze instytucie o cha­
rakterze kulturalno-społecznym: uie daimy i, u zaro­
snąć chwastami, podtrzymajmy ich działalność w i- 
inię obowiązku, w imię właśnie tej lepszej przyszło­
ści. Organizacje, które powstały nie z istotnej potrze­
by, upadły same przez się — pozostały zaś tylko te, 
iktóre przez szereg lat w ykazały swą pożyteczność 
i celowość; podtrzymanie ich bytu powinno leżeć na 
obowiązku całego ogółu polskiego a członkowie rze­
czy w isty ch  w pierwszym rzędzie**.

#  Stan Królestwa- Imieniem Centralnego Komite­
nt Obywatelskiego pp._Czętwertyuski. _Grabski i Kar­

piński przybyli do Piotrogrodu w celu orzyspieszema 
akcji pomocniczej, a szczególnie w celu uregulowania 
stosunków kredytow ych. Przywieziony przez nich 
memorjał z dn. 1 grudnia, wykazuje, że na terytoriach, 
zajmowanych różnymi czasy przez nieprzyjaciela, ży­
je 75 proc. ludności polskiej W  łącznej sumie 9 milio­
nów; na całym obszarze ucierpiały gubernje: kaliska, 
piotrkowska, kielecka, radomska, suwalska i płocka; 
prócz tego 4 powiaty łomżyńskiej, 10 warszawskiej. 
4 lubelskiej, 5 chełmskiej, Sprawozdanie wylicza na­
stępnie 33 powiatów, które najbardziej ucierpiały, 
gdyż na ich terytorium odbywały się znaczniejsze 0- 
peracje wojenne. W W arszawie liczba przybyłych 
bezdomnych wzrosła do 82.000; parę dziesiątek tysię­
cy wyjechało do Cesarstw a; liczba zaskoczonych 
przez wojnę robotników polskich W Niemczech w yno­
si 300.000, z nich 200.000 wróciło, nic otrzym awszy 
zarobionych pieniędzy, a 100.000 zostało. Wielką licz­
bę siedzib zniszczono; w wielu wsiach nie zostało ani 
jednego domu. Najbardziej ucierpiały wsie powiatu 
kozienickiego, z nich 90 proc. murowanych w  kamie­
niu. Wypadło założyć dla bezdomnych wielką liczbę 
t y m c z a s o w y c h  przytułków, zwłaszcza w W arszawie, 
Lublinie, Locizi i Suwałkach; przystąpiono już do za­
kładania takich przytułków i po wsiach.

#  Deklaracja P. K. N. w  sprawie żydowskiej.
„Dicn“ donosi, jakoby w kolach poinformowanych w 
W arszawie utrzymują, iż Polski Komitet Narodowy 
zamierza ogłosić deklarację w sprawie żydowskiej 
w Polsce. W sprawie tej obecnie prowadzone są ro­
kowania pomiędzy narodowcami a realistami i po o- 
siągniędu porozumienia Komitet ogłosi deklarację w 
prasie-polskiej i rosyjskiej. , ■ .-Ą . ,

_ _ _ _ _ _ _ _  ■ x

©  Moskwa — Polsce i Beigji. Pada miejska Mo­
skwy i komitetu związków wszechrosyjskich ziem­
skiego i miast urządzają w Moskwie wr dn. 13 i 14 bm. 
kwestę uliczną na rzecz ludności Polski i Beigji, po­
szkodowanych wskutek działań wojennych. Sprzeda­
wane będą żetony polskie i belgijskie w liczbie 2 milj. 
Żeton polski wyobrażać będzie orła białego z napisem 
na odwrotnej stronie słów z odezwy Zwierzchniego 
W odza Naczelnego:

„Z otwarłem sercem i bratersko wyciągniętą  
ręką idzie na spotKanie w asze wielka Rosja“.

Żeton belgijski będzie miał portret króla Alber­
ta z orłem, niosącym dla niego krzyz Jerzego; na od­
wrotnej stionic dwie złożone na krzyż flagi; rosyjską 
i belgijską oraz herb belgijski. Nadto sprzedawane bę­
dą pocztówki artystów. Rysunek Pczelina przedsta­
wia portret króla Alberta na tle palących się miast, 
rysunek Zworyhma — dziewczę polskie, podające 
wodę rannym.

©  Skonfiskowany dziennik. W ładze berlińskie skun- 
fiskowaiy nr. 611 dziennika „Yossische Ztg.“ za po­
danie z mowy, wygłoszonej .w  parlamencie niemiec­
kim przez Beihmanna Hollwcga, ustępu, w którym 
kanclerz wyraził możliwość przedłużeniu się wojny 
i radził narodowi niemieckiemu cierpliwość oraz ścią­
gnięcie pasa na brzuchu.

©  Towarzystwo obrony spokojnej ludności. AT
ub. m, zorganizowało się w Piotrogroazie Two, ma­
jące na celu przeciwdziałanie wybrjicom  nieprzyja­
ciela w stosunku do spokojnej ludności i z biegiem 
czasu, w zależności od uiożenia się wypadków i sto­
sunków, wynagrodzenia tych strat, jakie poniosła lu­
dność, nic wspólnego z wojną nie mająca. Organiza­
cja ta ma kierownika w  osobie prezesa Tw a senatora 
Iwanowa.

®  Dziennik dla Belgów. Z inicjatywy Anglików 
założono w Londynie dziennik „Couricr Belge*’ w ję­
zyku francuskim i angielskim i rozdaje się go bezpłat­
nie pomiędzy zbiegów belgijskich.

©  Belgijskie dzieła sztuki są w yw ożone wg lab Nie­
miec. Przedmioty W muzeum miejskiern w Antwer­
pii zostały Y/ywiezione stamtąd do Niemiec, a samo 
muzeum zamknięte.

S  Śmierć bohaterów. Korespondent „Bctlingske 
Tidendc** opowiada o następującym ep:zodzic, jaki 
miał miejsce w miasteczku alzackim Tanu po cofnięciu 
się wojsk francuskich. Jeden z mieszkańców tego 
miasteczka Weteran wojny 1870 r. oskarżony był 
przez Niemców o zakomunikow aiue ważnych wiado­
mości Francuzom i skazany na rozstrzelanie. Starcu 
wyprowadzono na plac i żołnierze ;uż wzięli karabi­
ny do celu, gdy na placu ukazał się zmęczony bie­
giem drugi starzec w eteran z dawnym wypłowiałym 
sztandarem francuskim w rękach. Jak się okazuje, 
gdy starcowi temu powiedziano, że kolegę jego po­
prowadzono na rozstrzelanie, wydobył z ukrycia prze 
chowywany z czcią przez 40 lat sztandar i pospieszj ł 
na miejsce stracenia. Dopadłszy na plac stanął oook 
sWego tow arzysza broni i wyniósłszy wysoko nad so­
bą i głową tow arzysza wypłowiały sztandar, wołał: 

— Niech żyje Francja! Niech żyje Alzacja!
Padła salwa i obydwaj starcy padli iak podcięci 

na zbroczoną ich krwią ziemię alzacką i stary  sztan­
dar francuski.

©  Zamiast wódki. W  tow arzystw ie ochrony zdro­
wia publicznego w Piotrogrodzie otrzymano wiado­
mości o napojach, jakich używają w chwili obecnej 
włościanie. Pierwsze miejsce zajmuje kwas, którego 
moc dochodzi do 7 stopni. Jeden z członków stałej^

komisji w  walce z alkoholizmem przedsięwziął an-; 
kietę, na którą otrzymano 110 odpowiedzi włościan 
którzy oszałamiają się tym kwasem. W  innych gu­
berniach włościanie w arzą mocne wino. Politura I 
denaturat na wsi nie jest w  użyciu. Towarzystwo o- 
chrony zdrowia opracowuje tekst odezwy do lekarzy 
ziemskich, aby przedsięwzięli środki walki z domo-i 
wemi środkami oszałamiającemu

Ostatnie wiadomości;
. a g i -  —
T ’ OFENZYWA CZARNOGÓRCOW.

Cetynia 12/29 (P. A. T.). Czarnogórska armia 
i armja w Sandżaku posuwają się w kierunku na We- 
bekę i Limę, ścigając nierzj jaciela, kióregc przyprą-' 
w iono o wiele strat, wziąwszy między innymi do nie-, 
woli 100 konnicy. Interesujące jest, ze czarnogórski 
oddział wywiadowczy, okrążony przez całą kompa- 
nję austryjacką, zdołał zręcznym manew-rem uwolnić 
się z przykrej sytuacji i wziął jeszcze do niewoli 52 
ludzi.

PO ZWYCIĘSTWIE SERBSKIE M.
Paryż 12/29 (P. A. T ). Milierand telegraficznie 

w imieniu armji francuskiej przesłał serbskiemu mini­
strow i wojny serdeczne powinszowanie z powodu 
świetnego zw ycięstwa walecznej armji serbskiej. 
„Z radością witamy — pisze — ten nowy zadatek o- 
siateczncgo zwycięstwa, do którego armje sprzy­
mierzone dążą w ścislem zjednoczeniu**.

kOCZMCA WZIĘCIA PIEW N y.
Sof ja 13/30 (P. A. T.). W rocznicę w-zięcia Ple-: 

wny dnia 12/29 b. m. odprawiono nabożeństwo żało 
bne za poległych pod Piewną rosyjskich i rumuńskich 
żołnierzy. Na nabożeństwie obecni byli wszyscy ofi­
cerowie załogi i władze cywilne Później oobyła się 
parada. Rada miejska w ydała bankiet i wysłała te­
legramy do Jego Cesarskiej Mości i do rosyjsKiego 
prezydenta ministrów. Odbyły się uroczystości In­
dowe. S .;:........ ,

Z FRANCJI. *» • < -•
Parvż 13/20 (PAT.) We wszystkich kościołach) 

Francji odprawiono nabożeństwa na intencję zwycię­
stw a sprzymierzeńców. Po nabożeństwie zbierano 
okładki na rzecz departamentów zajętych przez nie­
przyjaciela.

Prezydent Izby posłów Dechanel uległ w Ram 
bouillet wypadkowi automobilowemu i otrzymał lek­
ka kontuzję. ; j ..., . '

W TURCJI. '
Bukareszt. 12/29 (PAT.) Donoszą z Konstanty-' 

nopola, iż z Brusy dochodzi wiadomość, że wszyscy 
cudzoziemcy, poddani państw trójporozumiema wy-' 
słani zostali do wewnętrznych miejscowmśei Azji 
Mniejszej, przeważnie do Konji.

PARLAMENT FRANCUSKI. :
Paryż 12/29 (P. A. T \  Prezydent podpisał de­

kret, zwołujący obie Izby na nadzwyczajną sesję w 
dniu 22 grudnia.

Rada ministrów przyjęła motywy i wszystkie 
punkty projektu do prawa o 12 częściach budżetu cza­
sowego i postanow ią wnieść do Izby wniosek na 
wotowanie obecnie 6—12 z tych czasowych asygne- 
wań, aby spraw a obrony państwowej nie była nara­
żona na ryzyko, a rząd mógł przedsięwziąć wszystkie' 
śirodki&w celu przedłużenia wojny" szybko i ener-- 
gicznic.

FLOTA AMERYKAŃSKA.
Waszyngton 13/30 (P. A. T.). Sekretarz w y­

działu marynarki wskazuje na konieczność budowy 
dwu dreadnoughtów, 6 kontrlorpedowców i przynaj­
mniej 8 łodzi podwodnych, jednej kanonierkł i jedne-; 
go okrętu -cysterny.

Kronika wojenna.
WEZWANIE FAPIEŻA.

„Now. W r.“ donosi z kół watykańskich o za 
ntiarze papieża zwoócenia się do państw wojujących 
z wezwaniem o zawieszenie broni na Boże Narodze­
nie. Reprezentant Anstrji oświadczył, iż Austro-Wę-| 
gry godzą się na to, jednakże w Rzymie panuje prze-, 
konanie, iż do zawieszenia broni nie dojdz.e.

MISJA BUELOWA.
„Riecz“ donosi na podstawie relacji z Rzymu 

ze Balów zaproponował Włochom Trydent i Tryjesf 
z warunkiem, że Grecja pozwoli na panowanie Włoch 
w  Albanji, jeśli ona ze swej strony otrzym a Epir i 
w y sp j. i .

NIEUFNOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA NIEMIECKIE GO 
DO URZĘDOWYCH KOMUNIKATÓW WOJFN- 

NYCII.
„Birżewyja Wiedomosti** zamieszczają otrzymane 

telegraficznie z Kopenhagi wyjątki z listów do reda­
kcji, w  których czytelnicy domagają się ogłaszani;’, 
komunikatów francuskich, angielskich i rosyjskich. 
Jest to dowodem, że opinja społeczna z coraz mniej- 
szą ufnością odnosi się do urzędowych wiadomości 
niemieckich. W jednym z listów, drukowanych tve 
„Frankfurter Zeitmg** czytam y: „Nie możemy wszak 
przyjrn°wac_każdcj drukowanej _wieśd za bezwzgię-



.SŁOWO i SK1 . nr. 563 z ć. (1) 14 grudnia jyla

prawdę Chcemy sami wyciągać wnioski i okre­
ślać szanse powodzenia tej, czy drugiej sirony. Do 

'tego konieczne są nam wiadomości, pocnodzące i ze 
.strony przeciwnej11.

Dziennik .Meklenhurger Zeitung“ był pierwszą 
gazetą, która zdobyła się na odwagę przyznania, kto 
iest istnym sprawcą wojny

.B i.żew yia Wiedomosti” przytaczają następujący 
j wyjątek z artyknin wstępnego: „W obecnych cza- 
Jsach brak nam zupełnie prawdziwych Niemców. Bi ak 
!ten szczególnie dał się nam we znaki w przeddzień 
t wyro wiedzenia wojny Na ich miejsce w yszły na. 
proscenium smutne karykutury ludzi, wodzących ho­
nor i wielkość ojczyzny w przestrzeganiu śmiesznych 

‘formalności, którzy tym sposobem rozstrzygnęli bez­
względnie losy kraju. Dzięki temu straszna ta wojna 
jwybuclmęła i obowiązkiem naszym jest przyznać ze 
skruchą, że stało się to wyłącznic z naszej winy” .

BUNT LANDSZTURMU BAWARSKIEGO.
Na rozkaz bawarskiego następcy tronu, Rupp- 

rechta, wyprawiono z Brukseli na front bojowy 50- 
letnicb landszturmistów, należących do ostatniej ka 
iegorji land.sztiirrnn. Obiecano im uprzednio uroczy­
ście, żc będą pełnili jedynie czynności straży i że w 
żadnym razie me będą wysłani na front walki. W  
vzasie rozdawania Iandszturmistom aluminiowych 
olaszek, które przeznaczone są do rozpoznawania na- 
nvisk zabitych żołnierzy, rozegrały się w strząsające 
sceny. Jedni ze starych, brodatych żołnierzy płaKaii 
głośno, inni z wściekłością przeklinali oficerów. Zaj­
ście zakończyło się rozstrzelaniem wielu landsztur- 

'mistów.

JAK GDYBY NIGDY N IC -

Jak w o s k  gromnicznych świec 
Liść rudy kapie w sadzie, 

Po cicnu spać się kładzie 
Jak gdyby nigdy nic... 

Jakby na stary sad,
Na złote hp aleje,

Ostatnie swe oleje
Słoneczny zacnćd kładł 

1 duch-by wziął zeń rad 
Ostatnie pocieszenie 

I chłonął te promienie,
Jak stary, m rący sad...

I takby opaść chciał,
Po cichu, jako w radzie 

Spalony liść się Kładzie,
Gdyby nie pohuk dział. 

Gdyby me armat huk
1 nie to wyglądanie 

Tej Jawy, co się sianie — 
ł duch-by spocząć mógł.

L w ów , lis topad , 1914.
Maryla Woiskł

W kraju ogfsszgń.
Pewien dziennikarz rosyjski, bawiący w Sztok­

holmie, napisał zajmujące małe studjum na podstawie 
ogłoszeń, publikowanych ><becme w niomieekk h dzień 
nikach. /

— Życie siopmowo weszło na normalne tory — 
Pisze korespondent — przystosowało się do wojny i 
znowu za. Kolumnami telegramów i kroniki ciągną się 
w dziennkach niem.eckich stronice ogłoszeń. Ale w y­
padki wycisnęły na nich wyraźną pieczęć.

Jedno z p*erwszych miejsc zajmują rekomenda­
cje przeróżnych „Herzetrsgaben" dla żołnierzy: więc 
worki do spania, skarpetki, bielizna, czekolada, papie­
rosy Wszystko to wychwala się jako najlepsze rzeczy 
*»ponrocą kroiych można wyrazić wdzięczność „na­
szym dzielnym chłopcom1*, naszym mężom i biaciumh 
i t. d.

Potem ciągnie się dłngp pas ogłoszeń o dobro- 
iłsałnych albo przymusowych licytacjach i w yprze­
dażach sprzętów domowych. Kanapy, fotele, stoły, 
kanarki, psy — za tem wszystkiem kryje się prosta 
i gorzka historia nieskończonej ilości ognisk domo­
wych zniszczonych i rozbitych przez Wojnę, chw yta­
jących się sprzedaży „komody i zegara ściennego'* 
jak tonący brzytw y. Często można wyczytać — 
„Z powodu wojny tanio sprzeda się lub daruje pieska *, 
czyjaś tam samotnicza egzystencja musi rozstać się 
z przyjacielem, nie mając siły, aby go zabić lub po­
słać do oprawcy, a nie mogąc dalej płacić podatku i 
karmić zwierzę.

Handlarze końmi donoszą o przybyciu nowych 
transportów  młodych koni — łatw y do zbycia towar 
wobec tego, że ty Niemczech skoncentrowano dla ce­
lów wojennych większą część koni wierzchowych i 
riężarow*ych.

Damskie i męskie mody znowu zabierają dla 
*wyth ogłoszeń po pół stronicy, a czem bliżej są 

'święta Bożego Narodzenia i po całej stronicy. Ale na­
wet średnie w arstw y ludności jak zapewniają przed­
stawiciele Wielu firm w „Berliner Tageblatt", starają 
się wytrzymać w tych samych ubraniach jeszcze zimę 
3 magazyny mają więcej roboty z przeróbką i prze­
nicowaniem niż z zamówieniami nowych ubrań.

\V wielkiej ;lości znjauje się og łoszen i „poko­
jów  umeblowanych“ i mieszkań. Tej gałęzi be-linskie-

go przemysłu >znajdującego się w znacznym stopniu 
w  rękach samotnych kobiet), wojna bardzo poważne 
straty  zadała. Cudzoziemców prawie zupełnie niema 
a kawalerowie berlińscy są w  polu. Tymczasem 
wzrosła podaż i o te poKoje, które chciałyby wynająć 
rodziny z powodu wyjazdu męża, brata lub syna na 
wojnę. Stąd nic dziwnego, iż ofiaruje się pokoje za 
12-15 rubli, pokoje „po pańsku uiządzone** z central- 
nem ogi zeWaniem, oświetleniem elektrycznem, tele­
fonem, łazienką i ciepłą woda. Zmiękli i właściciele 
domów poznawszy cnotę umiarkowania i ogłaszają 
„mieszkania po cenach wojennych*1 („zu Kriegsprei- 
sen“).

Brakuje narty — z Ameryki nie puszcza nafty 
Anglja, galicyjskie źródła n a fto w e  zajęte przez woj­
ska rosyjskie. Ogłoszenia opowiadają o nadzwyczaj­
nych zaletach gazu i elektryczności, które obecnie nie 
są droższe od nafty.

Pracownie fotograficzne ofiarowują swoje usłu­
gi dla powiększenia „z zupema wiernością** fotografji 
poległych na polu walki. Centralny komitet oświaty 
partji roootniczej ofiaruje kinematografom „po dostę­
pnej cenie** specjalnie zainscenizowane „Wojenne se- 
rje". A tuż obok w ogłoszeniach „poszukują pracy” 
sami wschodmo-pruscy zbiegowie , wedle możności 
na wsi“.

Poszczególne pułki ogłaszają dalsze trwanie za­
pisów ochotników. {„Nie przyjmuje się tych, którzy 
odsiadywali karę więzieni#** ; pułki gwardyjskie za­
strzegają sob.e Wyższe wymagania co do wzrostu).— 
W erbunek ochotników za pomocą ogłoszeń w dzien­
nikach odbywa się. jak widzimy, nie tylko w Angiji.

„„Potrzebny siodlarz**. .Potrzeba 12 ślusarzy” 
„Potrzebni szewcY'* itd. itd. — robotnicy, niezbędni 
dla dostaw dla armji, nie potrzebują teraz chodzić od 
drzwi do drzwi w poszukiwaniu pracy lub też wysia­
dyw ać godzinami w biurze pośrednictwa pracy. Są te­
raz poszukiwani, doskonale płaceni, ba, nawet uwal­
niani od służby w  pospolitem ruszeniu.

Następują sprzedaże sklepów i — wróżbiarki. 
„Natychmiast sprzeda się grajzlcrnię; niąz — na woj- 
nie“. „Z powodu wezwania właściciela na wojnę po
śmiesznej cenie sprzeda się “ Ale ci, co sprzedają, to
są krewni a krewni głównie troszczą się o los swych 
bliskich. Poczta połowa idzie bardzo długo a bitwy 
są takie krWawe... Skutkiem tego jest nadzwyczajny 
rozkwit ogłoszeń najrozmaitszych wrózbia*-ek, dają­
cych za odpowiednia cenę (stosownie do klienta) jak 
najlepsze wróżby. W  kulturalnym Berlinie jest w ię­
cej niekulturalnych żywiołów, niż zwykle może do- 
strzedz oko przejezdnego — jak w ogóle w  całych 
Niemczech.

A oto nowe zjaw isko— tak zwany dla przyzwo­
itości „dział ofert małżeńskich**. Z początkiem "Wojny 
ogłoszenia te znikły, ale teraz znowu „poważny pan” 
szuka „doświadczonej pani” a „wykształcona” lecz, 
niestety, biedna dama poszukuje „starszego, dobrze 
sytuowanego pana”

Ale n«d temi wszystkiemi ogłoszeniami, czystemi 
czy brudnemi, agitacyjnemi i Kupieckiemi, zawisła po­
nura jedna niezmienna i coraz bardziej rozszerzająca 
się rubryka. Z przykrością bierze się teraz do rąk 
„Berliner Tagebl.** i inne pisma. Już naprzód się wie, 
że znajdzie się w nich ogromne mnóstwo ogłoszeń 
w  czarnych ramkach, z niezmiennym żołnierskim 
krzyżem w  jednym rogu — ogłoszenia o ty ch. którzy 
zginęli w boju. Ogłaszają to rodziny, koledzy, tow a­
rzystw a. w  ktorycn polegli pracowali. A jak są na­
pisane te króciutkie ogłoszenia! „Nas? jedyny syn, na- 
.-.za radość, dr. Heinrich Schulz, w 26 roku życia, padł 
na polu chwaty na zachodniej -aidowni wojny”. — 
„Mój gorąco kochany narzeczony, ochotnik Gwido 
Kollmann, w 19 roku życia padł w obronie ojczyzny 
w  Prusach Wchodnich**. — „Mąż i ojciec, jedyna pod­
pora i szczęście naszego życia, Franz Roberts, w 43 
roku życia padł w boju i pogrzebany w obcej ziem.. 
Żona Anna Roberts i dzieci Ernest, 8 lat i Klara, 6 lat” .
I ciągną się, ciągną te ogłoszenia, wzruszające i roz­
rzewniające swoją surowa prostotą, wstrzymaniem 
się od wszelkich objawów rozpaczy; czuje się w nich 
zaciśnęie zęby i serce skrwawione.

STOSUNKI GOSPODARCZE

KREDYT DLA KRÓLESTWA.
Piotrogród \2 ’29 (P. A. T.). Ministerstwo finan­

sów wniosło na Radę ministrów projekt pomocy pry­
watnym instytucjom kredytowym  w Królestwie Pol- 
skiem w miejscowościach, które ucierpiały z powo­
du wojny. Według projektu Bank Państwa ma otwo­
rzyć, ze środków skarbu państwowego, kredyt dla 
tych instytucji prywatnych w wysokości do 50 mi­
lionów rubli na termin do l./I 1920 r na roczne spła­
ty ; kredyt ma być zabezpieczony wekslami lub in- 
noini zobowiązaniami. Rozdziałem tego kredytu bę­
dzie zarządzał specjalny komitet pod Drzewodnicr. 
dyrektora warszawskiej filj: Banku Państw a; w  skład 
komitetu wejdą, oprócz osób urzędowych, przedsta­
wiciele warszawskiego i łódzkiego komitetu giełdo­
wego i warszawskiej izby kupieckiej.

WALKA Z PRZEDSIĘBIORSTWAMI NIEMIE­
CKIEMU

Moskwa 11/28 (PAT.) Duma miejska postanowi­
ła wyjednać uznanie za nieistniejące tow arzystw a e- 
lektrycznego oświetlenia oraz sekwestr wszystkich

przedsiębiorstw tego tow arzystw a i majątków jegc w 
Moskwie i gub moskiewskich

TARYFA NIEMIECKA.
Kopeunaga 11/28 (P. A. T.). W edł ;g wiad ośdj 

z Berlina Rada związkowa niemiecka ustanów i i ta-; 
ryię maksymalną cen metali: miedzi, mosiądz:’, alu­
minium, niklu, antymonu i cyny.

ZAKAZ WYWOZU.
Kopenhaga 11/28 (P. A. T.). Ogłoszono tu zakaz 

wywozu skóry wszelkich gatunków , z wyjątkiem 
skór kozich. Oprócz tego zakazano wywozu wełny 
owczej, rudy galmanu, siemienia lnianego, bobu i mar-: 
garyuy.

DROŻYZNA W  NIEMCZECH.
Kopenhaga 11/28 (P. A. T ). Z Berlina donoszą,'■ 

że brak masła rosyjskiego i ograniczenie produkcji 
w Niemczech wywołało zwyżkę cen. Funt ma h  ko-, 
sztuje tu obecnie około 90 kop., popyt na mai;earynę 
wzrósł. Kupcy berlińscy starają się o znięsienie ;stnie- 
jących ograniczeń handlu margaryną. i

DROBNE OGŁUSZENIA
Cena z a  w y ra z  8 h a ł„  najm niej 80 haL 

Cena za wiersz 50 haL najmniej 5 wierszy IK *.501 
Ogłoszenia possnkuiaoycb prace w rubrykach ..Nauk wy, 
chowanie”, „Posady poszukiwane** i „Zarobek— li-ćba*  

za w yraz 6 haL najmniej 60 hal. i
ZV,RAC'MY U'J£a<?E p. Y. osób. n3d"vłc?:te.vr*' nod
naszym adresem zgłoszenia ł oferty na o*«oszen»a. raoca- 
trzrme w znak adresu wy (szyfry), że ftuJawcy ogłoszeń 
pa zazwyczaj nieznani Administracji. Przestrzegam y orzed 
dołączaniem do takich listów świadectw lob doknmeatów 
w oryginale. Zalecamy dołączanie Jedynie odnlsów.

Poleconych listów z ofertami nie crrvlm:1emy.
\ Ogłoszeń, przeznaczonych wyłącznie dla ledocH osoby, 
oclnstalaeem r znane), nie iimleszc?amv-

NAUKA I WYCHOWANIE.
Uczę m atem atyk! i ’zyk5 m etodą djaleklyczną, G odzi­

n a ^  i , „ h mze>g Administracja Słowa._____________ al27jj5
POSADY POSZUKIWANE 

Starszy  zaw odowy rachm istrz  poszukuje zajęcia w ban ­
ku, sklepie, albo przedsiębiorstwie, za umiarkówanem wy­
nagrodzeniem. Paior, Tarnowskiego 19.  b 12779

MIESZKANIA I SKLEPY.
Poszukuję fron tow ego Kawalei ik isgo pokoiu  z o s o ' 

bnym wchodem. Zgłoszenia pod „Medyk** do Słowa.
............................................. et 2791

2 i 3 pokoje z kuchnią <T« najęcia. P iekarska 16.
e12793

Dwa fron tow e pokoie z przynaleinościam i
da 7

L istopa-
e 12683

KUPNO 5 ^R Ż F D A Ż .
DRZEW O grabow e suche sąg pa 80 kor., ta k o w e  su ­

che po 85 k o r , jak również m ąkę p sz :n n ą  galicyjską 
zamawiać można orzez Dom ha ulow y Hilarego Lipec- 
Kiego u .. Kochanów kLąo_77 od 10 ao i2.

Kupię większą uość pszenicy, z j ta  i ow sa. loco naj-j 
bliższa stacja kolejowa Zgłoszenia Demeter, Zyży.Jsua 7 
(boczna Snopkowska) ____  _ł12776'

Z łoto, zegarki, precjoza, używ ane sztuczne zęby k ir  
puję S traucn, Karoia Ludwika 29,  ł!279i

L rzew o (bukow e f g rabow e) rąoane na ru e ry , cetnar 
2'50 kor., z dostawą 260, także sągi po 26 ruoli dostarcza 
oezzwłoczme skład Sobieczczyzna 12 (koło Zamku, tram ­
waj ULj- Zgłoszenia przyjmuje też Księgarnia ul. Akade- 
rhicka 2z.________________________ ________ ________ 112780

ZAWIADOMIENIA ROŻNE.
• 'o d an ia  rosy jsk ie w ygotow uje b. dependen t adwokacki 

z Królestwa Polskiego Tarnowskiego 5, II p, s12769

L. Salon Mód 12790 
i P racow nia kuSnGrskt.

dawniej ul. Halicka 20
o b e c n ie  u l .  S y k s s u s k a  2 9  w e  L w o w i e .

B anunan  wbbpwbhi

T e a t r a l n a  8
Telefon 379

poleca CzEholatiKi i c u k ie rk i  ozdobne na Gwiazdkę j 
f a r t y  i p i e c z ™  ś w ią te c z n e  tylko na zamówienii

wyrabia i poleca do nabycia 
M ydła toaletowe i lecznicze.
T lenole: wodę da ust, p a s tę  i proszek do zębów. 
Wody kolońskie i p erfum y.
Proszek mydlany do golenia.
Szampon. 17333

WAŻNE I Władysław Buszek, jubiler WAŻ* 2 !:

przen;ósł awój magazyn na iijL Akademicką 6. Kupuje sta­
r t  złoto, brylanty tp. po najwyższej cenie. Poleca wielki 
wybór nowych wyrobów zawsze n* skłaazie. 12733

M F" 0R2EW n  opałow o c ę tn a r  K. 2*30. "«54i i2'/3ł 
Drzewo iv sągach, ziem niaki dostarcza bezzw łoczna hur­
townie i detajlicznie ,.CO,VMERC1UM -DOROTĘJM " w 
Gmachu Państwą Skole, Lwów, Leor.a Sapiehy 34. Nasz od­
dział kupna i sp rzed tży  mebli i t. p funkcjonuje naoal.

wwmieoRwgnM
S A N A T f  R JU M  D ?£  M A IE W S K IE G O

Dwernickiego 3 12749
przyjmuje ws*elkiego todzaju horych, z wyjątkiem 
umysłowych i zakaźnych. Pawilbn ćftśrurgiczny i sala 
operacyjna odnowione. Opieka lekarska zapewniona.

Dozwo«one przez cenzurę wojenną. — MklaJem Spółki wyd_awniczęi „Słowo Polskie” we Lwo\ ,e._— Z.di ukarm „Słowa Jolsk.“ we Lwowie ul Zimprc^-icza 15


